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DZIAŁ ORGANIZACYJNY.

Htwwtitj O c f f l z i a # !
Nie może być żadnego w yjątku! Bo chodzi o sp ra ­

w y  bardzo w ażne: działalność i rozwój naszej organi­
zacji. Bo w ym aga tego sta tu t organizacyjny!

M amy na myśli doroczne Zjazdy D elegow anych, 
k tó re  odbędą się w  bieżącym  roku w  Kielcach

dla O ddziałów  żeńskich w  dniu 29 sierpnia,
dla O ddziałów  męskich w  dniu 12 w rześnia.

W zyw am y K ierow nictw a w szystk ich  O ddziałów , 
b y  spraw ę w yjazdu delegatów  na pow yższe Zjazdy 
(przynajm niej 2 osoby) postaw iły  na porządku dzień 
nym  najbliższych zebrań  K ierow nictw a i zeb ran ia 
ogólnego, jako najpilniejszą i najw ażniejszą w  obec­
nym  sezonie.

Ponow nie zaznaczam y, że delegatam i (tkaini) na 
Zjazdach D elegow anych m ogą być uczestnicy (czki) 
obozów.

Bez przerwy!
B yła w iosna. W szystko  pobudziła do życia! 

W szelka roślinka, choćby najm niejsza, p ięła się ciągle 
ku górze, ku słońcu.

P rzysz ło  lato. W szystko ży je całą pełnią życia. 
W  całej przyrodzie trw a- w  wielkim szczęściu i radoś­
ci — gigantyczna p raca, k tórej ostatecznym  celem  jes t 
przyniesienie człow iekow i jaknajw iększych plonów.

B yw ają w naszej organizacji K ierow nictw a i całe 
Oddziały, które tej ogrom nej pracy  nie w idzą. Nie 
w idzą, i... nie naśladują jej. Zam iast więc rów nie pilnie 
p racow ać w  sw ych  Oddziałach, urządzają sobie w  le­
cie... urlop, wakacje!

P rzestrzegam y K ierow nictw a i Oddziały przed 
urządzaniem  p rz erw y  w  p racy  w okresie letnim! Od­
dział, k tó ry  to czyni, nigdy sw ego celu nie osiągnie. 
P rze rw a  w y starczy  na to, żeby podczas jej trw an ia  
O ddział „rozleciał się".

P racując więc rów nic w ytrw ale, jak w  zimie, 
zm ienim y jednak sposób tej p racy . A w ięc niech ze­
brania odbyw ają się na św ieżem  pow ietrzu, niech O d­
dzia ły  przeprow adzą w zajem ne odw iedziny z poży­
tecznym  odczytem , niech kółko przysposobienia rolni­
czego ożyw i sw ą  pracą  ca ły  Oddział, niech pójdzie 
w  ruch piłka, niech rozlegnie się radosny  śpiew  i t. d. 
— ale nie przeryw ajm y pracy!

Tem bardziej, gdy w szystko  wokół nas w  p rzy ro ­
dzie pracuje bez przerw y!

F O T O M O N T A Ż E  z ż y c ia  O d d z ia łó w , ja k ie  u k a ­
z a ły  s ię  w  „ G a z e c ie  T y g o d n io w e j"  z r a c j i  d o ro c z n y c h  ś w ią t  
o r g a n iz a c y jn y c h  w  u b . r . ,  s ą  je s z c z e  do  n a b y c ia  w  C e n t r a l i  
D ie c e z ja ln e j  w  c e n ie  1 z l. 50 g r .  z a  e g z e m p la rz .

S K Ł A D K I  R O C Z N E  p o  5 z ł. n a d e s ła ły  O d ­
d z ia ły  m ę s k ie :  J ę d rz e jó w ,  p a r .  św . T r ó jc y  ( 3 7 ) ,  K ie lc e , 
p a r .  św . W o jc ie c h a  ( 3 6 ) ;  O d d z ia ły  ż e ń s k ie :  J u r k ó w  ( 3 7 ) ,

K ie lc e ,  p a r .  k a t e d r a l n a  ( 3 7 ) ,  S z c z a w o ry ż  ( 3 7 ) ,  T a r n a w a  
o lk . ( 3 7 ) ,  W o lb ro m  ( 3 6 ) ,  Z ie le n ic e  (36 , 3 7 ) .

N A  „ N A S Z  D O M "  z ło ż y li o f i a r ę : K s . p r a ł a t  
d r .  Z . P i l c h  75 z ł., k s . p r o t .  T .  K o z ło w sk i 100 z ł., k s .  a s y s t .
1. K a e z m a i'sk i 20  z ł., k s . a s y s t .  K . W ilam ow jsk i 10 z ł., p . 
p r e z . R . D o b rz a ń s k a  3 z ł., p . h r .  H . M o r s t in o w a  3 z ł., p .  Z. 
Ś la d k o w sk a  5 z ł., p . J .  A m b ro z ie w icz o w a* 5  z ł., p. J .  R ó ż a l­
sk i  5  z ł . ;  O d d z ia ły  m ę s k ie :  K o s to m ło ty  5 z ł . ;  O d d z ia ły  ż eń ­
s k ie :  K o sz y c e  5 z ł., Ł ą c z n a  11 z ł. 26 g r .  (ze  z b ió rk i p u ­
b l ic z n e j ,  po  r a z  d r u g i ,  d o tą d  .raz em  26 z ł. 26 g r . ) ,  P r z y ­
c h o d y  5 z ł., S z c z a w o ry ż  5 z ł., Z a g n a ń s k  40 z ł. ( z e  z b ió rk i 
p u b lic z n e j ,  d o tą d  r a z e m  45  z ł . ) .

S e r d e c z n ie  d z ię k u je m y !

DZIAŁ OŚW IA TO W Y .

I t i / t i ł f  ynijm  y 
radośnie dłonie!...

1 o tw órzm y serca  nasze! Do kogo? A do tych  ty ­
sięcy chłopców i dziew cząt, k tó rzy  w  czerw cu opuś­
cili szkołę pow szechną. Bo czyż im rów nie, jak nam, 
nie po trzeba ręki, k tóraby ich prow adziła, czy im nie 
potrzeba jakiegoś oparcia, jakiej życzliw ej opieki? Oto 
staje przed nimi życie ze sw ym i trudnościam i i p rzesz­
kodami! O to na każdym  kroku czyha na ich dusze 
i serca  zło! C zy będą dość silni, by mu się oprzeć, czy 
nie złam ią się i nie popłyną z falami zła, jak słabe i m ałe 
łupinki?

A jednak m y tu m am y w iele do pow iedzenia! My 
młodzi — w  spraw ie m łodych.

W y jd ź m y  n a  ich  s p o tk a n ie  z  ra d o śn ie  w y c ią g n ię ­
ty m i d ło ń m i!

Z d o b y ć  m ło d e g o  c z ło w ie k a , z d o b y ć  m ło d z ień czą  
i p ięk n ą  d u sz ę  d la  w ie lk ie j s p r a w y  —  c z y ż  to  n ie  z a s z ­
c z y t  w ie lk i i w ie lk ie  z a d a n ie , c z y ż  n ie  w ie lk a  z a s łu g a  
w z g lę d e m  B o g a  i O jc z y z n y ?

Oni m uszą czem prędzej znaleźć się w  naszych 
szeregach! .

DZIAŁ ZAW ODOW Y.

Peer owcy—Niestrudzeni!
N a s i  d z ie ln i  k o n k u r s iś c i  z n a jd u ją  s i ę  te r a z  w  o g n iu  p r a  

cy . O  c z e m  n ie  m u sz ą  m y ś leć , c ze g o  n ie  d o k o n a ć , c ze g o  
n ie  p r z e w id z ie ć !  B o  i p o s łu c h a j c ie :

A  w ię c  p rz o d o w n ic y  ( c z k i ) : 1) p i l n u j ą  s o l id n e j  p r a c y  
u c z e s tn ik ó w  (c z e k )  z e sp o łu  i d o k ła d n e g o  p r o w a d z e n ia  
d z ie n n ic z k ó w , 2 )  b io r ą  u d z ia ł  w e  w s z y s tk ic h  lu s t r a c j a c h ;  
u w a g i l u s t r a to r a  o m a w ia ją  z u c z e s tn ik a m i (c z k a m i)  i  do ­
p i ln o w u ją ,  b y  b y ły  w  c z y n  w p ro w a d z a n e , 3 )  l u s t r u j ą  ja k -  
n a jc z ę ś c ie j  p r a c ę  z e sp o łu , s łu ż ą  z a w sz e  r a d ą ,  p o m a g a ją  
w  sa m o k s z ta łc e n iu , 4 )  z a jm u ją  is ię  z o rg a n iz o w a n ie m  d a l ­
s z e j  w y c ie c z k i o ś w ia to w o  - r o ln ic z e j  z e sp o łu , z w ie d z e ­
n ie m  s ą s ie d n ic h  z e sp o łó w  i ja k ie g o ś  w z o ro w e g o  g o s p o d a r ­
s tw a  r o ln e g o  lu b  o g ro d u  w a rz y w n e g o .

W sz y sc y  c z ło n k o w ie  z e s p o łu  n a to m ia s t : 1) p i e lę g n u ją  
m a te r j a ł  h o d o w la n y ;  p o le tk a  i o g ró d k i u t r z y m u ją  w  czy ­
s to ś c i  od  c h w a s tó w ; s p u lc h n ia ją  z ie m ią  w ś ró d  w a r z y w  
p r z e r y w a ją  g d y  z a  g ę s to  p o w sc h o d z iły , o k o p u ją  t e ,  k tó r e  
te g o  p o t r z e b u ją ,  2 ) w s z y s tk ie  d o k o n a n e  p r a c e  z a p is u j ą  w 
d z ie n n ic z k u , 3 )  o d w ie d z a ją  w z a je m n ie  sw o je  p o le tk a  i po ­
ró w n y w a ją  p r a c ę , 4 )  b io r ą  u d z ia ł  w  w y c ie c z k a c h , p o g a ­
d a n k a c h , c z y ta n k a c h  z e sp o łu  c z y ta ją  b r o s z u r y ,  k s ią ż k i  
i „ P r z y s p o s o b ie n ie  R o ln ic z e " , 5 )  b io r ą  u d z ia ł ,  a  w  ra z ie  
p o tr z e b y  z o rg a n iz u j ą  d z ie ń  t ę p i e n i a  c h w a s tó w  w  sw o je j  
w io sc e , n is z c z ą  c h w a s ty  n ie ty lk o  w  p o lu  i o g ro d z ie ,  a le  n a  
m ie d z a c h , w  ro w a c h  p r z y d r o ż n y c h , n a  p a s tw is k a c h ,  w sz e i 
k ic h  n ie u ż y tk a c h , 6) d b a ją  o k o m p o s t ,  a  g d z ie  g o  d o tą d  
n ie m a , s p ie s z ą  z z a ło ż e n ie m  g o , 7 )  tę p ią  s z k o d n ik i i c h o -  
cnoby r o ś l in .

Z esp o ły , k tó r e  p r o w a d z ą  te m a ty  h o d o w la n e : 1 ) p a m ię ­
t a j ą  o  p r a w id ło w e m  k a r m ie n iu  ż y w iz n y , 2 ) p i l n u j ą  p o ­
r z ą d k u  w  p o m ie s z c z e n ia c h  i n a c z y n ia c h ,  3 )  u p r z y s t ę p n ia ją  
sw y m  p u p i lo m  p r z e b y w a n ie  n a  św ie ż y m  p o w ie trz u , n a  s ło ń  
c u , 4 )  t r z o d z ie  c h le w n e j  u ł a tw ia j ą  d o s tę p  do , t a k  b a rd z o  
p rz e z  n ią  p o ż ą d a n e j ,  k ą p ie l i  w  rz e c e , s a d z a w c e , c zy  te ż  
s p e c ja ln y m  d o le  lu b  k a łu ż y , 5 )  d la  d r o b iu  d o s ta r c z a ją  p o d  
d o s ta tk ie m  św ie ż e j  w o d y  do  p ic ia  w  n a c z y n ia c h  d o s tę p ­
n y c h , n ie w y w ira c a ja c y c h  s ię  ła tw o .

W Y S T A W A  M I E C H O W S K A  O D Ł O Ż O -  
N A z o s ta ła  z p o w o d u  k lę sk i p o w o d z i i g r a d o b ic ia  do 
p r z y s z łe g o  ro k u .

Zbierajm y zioła!
Na naszych polach, łąkach, nieużytkach rośnie 

w  stanic dzikim  tyle przeróżnych  ziół leczniczych, że 
słusznie m ożnaby je nazw ać wielkim składem  aptecz­
nym. Zioła te, umiejętnie w  swoim  czasie zebrane, 
odpowiednio w ysuszone i zm agazynow ane, mogą się 
p rzydać na w łasny  użytek i naw et — po dobrej cenie 
— sprzedane!

Niechże w ięc O ddziały i tą — bardzo w ażną spra- 
w ą  — zajmą się tego lata.

Zasady  ogólne zbiórki ziół dziko rosnących są 
następujące;

1) n a leży  dobrze je poznać;
2) zb ierać te zioła, k tó re  w  danej okolicy w y stę­

pują m asowo, aby zbiórka opłaciła się:
3 )  pam iętać o tym , że nie wolno w szystkich 

roślin niszczyć. Część każdego gatunku trz e ­
ba zostaw ić na rozmnożenie;

4) zb ierać tylko te części rośliny, k tóre są nam 
potrzebne, resztę pozostaw ić;

5) nie zbierać tych roślin, k tóre są już u nas 
rzadkością i są  pod ochroną;

6) rośliny należy  zb ierać w  czasie ich kw itnie­
nia w dnie pogodne, m iędzy godz. 10 rano, 
a  6 po poł., aby  unikać rosy;

7) nie w y ry w ać roślin lecz je ścinać
8) jeżeli zbierane rośliny znajdują się na obcym  

gruncie, poprosić w łaściciela o pozw olenie 
zbierania;

9) zioła suszyć pocięte, cienką w a rs tw ą  rozło­
żone w  przew iew nych m iejscach, unikając 
w szelkich zanieczyszczeń.

T e O ddziały, k tó reb y  chciały zb ierać zioła 
w  w iększej ilości, w inny porozum ieć się z najbliższą 
apteką, czy składem  aptecznym  jakie zioła należy 
zbierać, na jakie jest najw iększe zapotrzebow anie, 
w jakim stan ie je zb ierać i jaka będzie za nie cena. 
M uszą rów nież postarać się o odpowiednie książki
0 zielarstw ie, np. B iegańskiego; „Zielarz", A rcta: 
„A tlas ziół leczniczych". A i w  rocznikach „K ierow ­
nika" znajdą wiele artyku łów  na ten tem at.

Zbierajm y w ięc zioła dla celów zdrow otnych , no
1 dla zdobycia grosza, którego brak  tak  bardzo odczu­
w a dzisiaj w ieś polska!

DZIAŁ W YCH. FIZYCZNEGO I PRZY SP. W O JSK .

IMiemasz — to, jak 
ui obozie!

Jak  to jes t w  naszych obozach — o tym  w iedzą 
w szystk ie druhny i w szyscy  druhow ie od tych, co już 
w  nich brali udział.

S łoneczna radość, ogrom na ko&zyść dla ducha 
i ciała —  oto co daje nam obóz!

P rzeczy ta jc ie  to, co pisaliśm y o obozach w  m a­
jow ym  okólniku i czem prędzej na zebraniach ogólnych 
zadecydujcie, kto do obozu jedzie.

O bozy odbędą się: 
dla druhen w  czasie od 13 do 29  sierpnia, 
dla druhów  w  czasie od 29 sierpnia do 12 w rześ­
nia.

O płata za  udział w  obozie w yniesie 10 zl. od oso­
by, k tóre należy nadsyłać na P.K.O. do C entrali Die­
cezjalnej w raz ze zgłoszeniem  najpóźniej na dw a ty ­
godnie przed  rozpoczęciem  obozu z zaznaczeniem  
od jakiej stacji kolejowej uczestnik (czka) w yjedzie 
do Kielc.

P rosim y ponownie p rzeczy tać kom unikat „Jedzie- 
rny na obóz" w  n-rze majow'ym okólnika „G otów ! 
Spraw ie służ!"

I\la zawody sportowe!
O dbyły się one już w dniu 27/VI w  Kielcach, 29'VI 

w  Pińczow ie. 4/VII w Miechowie.
N astępne odbędą się: 11^VII w  Jędrzejow ie, 18/VII 

w Skale, 25'YIl w  P ilicy, 1 VIII w  K azim ierzy W iel­
kiej, 22'VIII w  Stopnicy.

O ddziały, k tóre o trzym ały  od nas okólnik w  tej 
spraw ie, gorąco  zachęcam y do w cięcia w  zaw odach  
udziału.

P o  ukończeniu zaw odów  pow iatow ych odbędą się 
zaw ody diecezjalne o ł-szą Nagrodę Przechodnią, 
puhar ś. p. Księdza B iskupa Augustyna Łosińskiego.




